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Paryż (ar)  Olbrzymi;} sensację w 
tutejszych kołach politycznych wvwo 
fal artykuł zbliżonego do min. B o ę  
neta deputowanego Lamoureux, za* 
mieszczony w piśmie „Les Bourboun 
n cts republicahies. A rtykuł ten odsła 
nia kulisy rozmów amb. Francois 
Poncet z kanclerzem Hitlerem w Ber 
linie.

A rtykuł stwierdza, ie  p- Francois 
Poncet przywiózł z Berlina pcopozy® 
cje Hitlera, zmierzające do porożu® 
mienia się z Francją. Przede wszyst 
kim więc, chcąc uspokoić opinie tran 
cuska, zaniepokojoną żądaniami ko® 
Ionialnymi III .  Rzeszy, które w pier 
wszvm rzędzie wymierzone są prze® 
ciw francuskim posiadłościom kolo® 
nialnym, k a rd e rz  zapewnić miał, że 
gotów jest odroczyć sprawę roszczeń 
kolonialnych na okres późniejszy, po 
podpisaniu paktu  nieagresji z Frań® 
cją, by  go później roztrząsnąć w dro  
dze przyjaznvch negocjacji.

P ak t  nieagresji z Francją, zawarty 
na oureślony czas, obejmowałby wza 
jemna gwarancję dla granicy niemiec 
ko=francuskiej, oraz gwaran~ię granic 
Eelgii.

Tutejsze koła dodają, że pakt ten 
uzgodnić ma również stanowisko o® 
bu  krajów w odniesieniu do próbie® 
r ó w  międzynarodowych. Hitler — 
jak twierdzą — będzie usiłował na® 
kłonić Francję do  zmiany swego sto 
sunku wobec sprawy hiszpańskiej, t. 
j. do nieprzeszkadzania penetracji 
włoskiej na półwyspie pirenejskim. 
M a  to  być cena, którą Hitler chct za 
płacić M ussolin ienu  za jego ustęp®

tiBtai wfbori w Pnrtiig”
Z Lizbony donoszą: W  dniu wczo­

ra jszym  odbywały się w ybory do 
zgrom adzenia  narodowego, jedyną  
listą  jes t  „lista zjednoczenia naro 

. do w eg o ”, na k tó re j  czele stoi szef 
rządu  Salazar. Z  pośród 9 0  kandy­
da tów  tej listy 55 wchodziło w skład 
poDrzedniego zgromadzenia narodo­
wego.
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stwo w  sprawie Rus' Zakarpackiej. 
Po za tym chodzi kanclerzowi rów® 
nież o uzyskanie wolnej ręki na 
wschodzie Europy, w  pierwszym rzę 
dzie więc o zerwanie sojuszu francu 
&ko=sowieckiego.

Jeśli projekt paktu  o nieagresji spo 
tka się z  niewątpliwym uznaniem rzą

du  francuskiego, to jednak trudno w 
tej chwili określić, jak  ustosunkuje 
się rząd do poszczególnych żądań 
Hitlera.

Kołom pc litycznym wydają  się o® 
ne nie do przyjęcia, jako godzące, w  
da’szej perspektywie, w  bezpieczeń® 
stwo Francji.
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W  dniu  w czorajszym  na  zebraniu  zor. 
ganizow anym  przez O . Z. N . w Poznaniu  
w ygłosił p. w iceprem ier K wiatkow ski prze® 
mów-enie w którym  pow iedział m. n.;

5. 0 . S. i sp raw a żyd ow ska
Syruacja w  świecie niezw ykle się ł OHi< 

plikuje. M nożą się sprzeczności polityczne 
i paradoksy  gospodarcze. Z asady  pobtycz® 
ne granice państw a stały  się znow u rucho* 
me. Z obow iązania przestały  obow iązyw ać 
silnych. O ni gotu ją się wciąż do drap ież. 
nego skoku, byle ty lko  istn a la  ofiara.

Jeszcze trudniejszym  do rozw ikłania splo 
tem  stała się zagadka w spółczesnego gos» 
podarsfw a.

K ilka zaledwie pom yślniejszych rniesię® 
cy przedziela obecnie długie la ta  kryzysu. 
W alu ty , w ytw órczość, ceny, zatrudnierde, 
konsum eja, w szystko prezentuje objaw y głę 
bokiej choroby  w świecie.

A  np. w  Polsce są pow iaty  rolnicze, pu* 
sfe i n ieuprzem ysiow ione, w  k tó rysh  gęs® 
tość zaludnienia w aha się ok. Ia 0  osob na 
1 km. kw. M iasteczka nasze — przesycone 
ludnością  żydow ską zatraciły  pogodny  w y * 

gląd  wsi, a nie mogą stać się now oczesnym  
osiedlem  miejskim.

N aro d y  bogate zam ykają swe kolonie, 
puste i niew yzyskane p rzed  odpływ em  nad 
m iary Ż ydów  z Polski. C zyż pod b o n y  stan 
rzeczy może być na długo utrzymam.’?

P rzeciw  m iędzynarodów kom
Jednym  z najw iększych fałszów  ws pil® 

czesnego życia jest mit o m iędzynarodow ej 
solidarności ludzi pracy.

O śm dziesiąt p rocent niedoli p ro ietaF atu  
fabrycznego i d .obnego  p roducenta  robie® 
go obciąża dziś sum ienia już nie w łasnej 
„burżuazji“, nie w łasnych, narodow ych klas 
posiadających — bitym  rów nież biczem nie 
zaw inionych kryzysów , ale płynie w prost 
z zaślepionej polityki różnych kolorow ych 
m ,ędzynarodów ek, w yw ierających niejedno® 
kro tn ie  decydujący w p ływ  na rządy t. zw. 
w ielkich dem okracji zachodu  i ndędzyna® 
rodów ek podrażn ionych , że coraz więcej in 
nych n arodów  przeciw staw ia się skutecznie 

ich p lanom  w yzysku i rabunku.

w Poznaniu
Przeciw  totalizm ow i, ale...

N ie dążym y — jak  długo to  nie stałoby 
się ostateczną koniecznością i jedynym  wyj 
ściem z sytuacji — do  tw orzenia państw a 
to talnego, jednoideow ego i jednopartyjne® 
go, ale nie chcemy też być dem okracją li® 
beralną, dem okracją haseł j frazesów, taką, 
jak  ją  charakteryzow ałem  w Katowicach. 
O dcinam y się od  niej stanow czo, gdyż wie 
my do jakich zgubnych rezultatów  współ® 
cześnie ona prow adzi,

W  istr ejących w arunkach uzyskujem y 
nziś m aksim um rezultatów  i osiągnięć eko® 
liomicznych. A le o to  dochodzim y lu b  zbli 
żamy się ,uż do  granicy.

N yznaję  to  z cala otw artością, iż przy® 
najm niej ja  nie um albym  zra itiiiizo wać 
now ych, nadzw yczajnych środków  — p u d .  

wyższających szybko osiągnięcia obecnie, 
bez gruntow nej zm iany atm osfery wewnę® 
trznej.

Chcę w «s zjednoczyć I zdobyć
G dybyśm y p rzeprow adzili wszeclistron® 

ną  „kalkulację" w spółpracy i zgody naro® 
dow ej, jednoczącej — jak już k ilkakrotnie 
bez niedom ów ień stw ierdziłem  — to trzy  
g rap y  p o i .tyczne: nasz obóz zjc-dnoczenio® 
wy, S tronnictw o Ludowe, psychicznie m lod 
sze, aktyw niejsze, ideow e o katolickim  Ir-ia  
topoglądzie g rupy  narodow e, pozostawia, 
jąc innym  ugrupow aniom  polskim  na lew o 
i na praw o — to  co po trafiły  w indywidu® 
alnym  w ysiłku  w ypracow ać, czy debnityw® 
nie zm arnow ać j k ierując głów nie ostrze na 
szej so lidarnej w alk; przeciwko wszelkiemu 
w archolstw u i trw onien iu  sil polskch — to 
sądzę ie  znaleźlibyśm y w planach współ® 
czesnych wielkie zadow olenie w tw órczej 
pracy, a Polsce przynieślibyśm y takie osią* 
gnięcia j takie zwycięstwo, o jakich nikt 
dziś realnie m arzyć się może.

leżeli nie dążym y do  m onopartii i fota® 
lizmu to  rów nocześnie sprzeciw iam y cię 
wszelkiej suw erenności partyjnej. N ic  bę* 
dzie się P olska uk ładać z w łasnym i obywa® 
telamni, z w łasnym i partiam i polityc-mymi, 
nie będzie to leiow ać anarchii. N ie będzie® 
my się p rzyglądać h  em ie deptan iu  p rz*  Po 
laka w naszym  państw ie przez obce żyw :o* 
ly, nie będziem y to lerow ać niew iary do  vv!a

snego gospodarstw a, nie zgodzim y się n a  
rozkruszenie au to ry te tu  w ładzy wykonaw® 
czej, gdyż to w szystko prow adzi do zguby 
państw a.
-idy  Powiem wam pop iostu , w am  tu  obtc® 
nym  i wam, k tó rzy  należycie do O bozu  Zje 
dnoczen.a, i wam, polscy opozycjoniści: 
chcę was zjednoczyć i zdobyć I

A le nie myślcie, że chcę was zjedaak , 
byście glosow ali w  nadchodzących wybo® 
lach  parlam entarnych. Jeżeli ktokolw iek z 
was zdecydow ał s ę  na bo jk o t w yborczy, 
to  choć w ypow iedziałem  już moje ujem ne 
zdanie o takim  stanow isku, tym  niemniej 
n  e zmierzam drogą pośrednią  J o  zaagbc* 
w ania was przeciw nika tej tendencji.

M y, to  jest rząd  i O bóz Z jednoczenia --  
dam y sobie tymczasem radę z trudność 'a  mi. 
Izby ustaw odaw cze zbiorą się i pracow ać 
poczną w granicach swych kom petencji, nie 
za le ż n e  od złych hum orów  przeciwników.

Pomimo w szystkich w idocznych błędów , 
niedociągnięć, przejaskraw ień wal i gry tem 
peram entów  — połow a w alk opozycyjnych 
przeciw ko rządow i, przeciw ko obozow i nie 
pod leg lo śJow em u  — jest ty lko  fatalnym  
nieporozum ieniem .

Spory  o naczelne zasady poPtyczne, o  
w ielkie linie kierunkow e działania pjblicz*- 
r.ego, najczęściej przynoszą duże korzyści. 
Proces k rystalizow ania się ruchów  poiitycz 
nych, w yjaśnienia uzasadnionych linij po® 
działu, u jaw niania się przyjąć ół, i przeciw , 
n ików  politycznych jest objaw em  zdrow ym .

Ra tropie spróuiióui pożaru
w Marsylii

Marsylia far) W  wyniku decho® 
dzeń w sprawie przyczyn straszliwe 
go pożaru władze bezpieczeństwa a® 
resztowały dziś w  hotelu Nęailles ta* 
:en niczego obywatela w apkiego. 
^odczas rewizji znaleziono przy nim 
lisły skierowane do min. Bcnneia.

w czorai zgłosił się na komisariat 
policii iakiś osobn:k i oświadczył że 
: uf sprawcą podpalenia magazynu 
- Nouvel!es Galeries“. O sobnik  w yda 
;e sio być niespełna rozumu. Zustał 
aresztowany.
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B o u rb cn  Lancy. Leon B lum  wygłosił
przem ów ienie na zebran iu  p rzedw ybor.
czym w którym  ośw iadczvł m. jn .:

Rząd socjalistyczny nie m ógł zrealizow ać 
całkowicie swego program u gdyż przeszkoda 
w realizacji ibył senat. Jeśli chodzi o poFtykę 
zagraniczną rządu  socjalistycznego B lum
w yraził zadow olenie z jej osiągnięć. M ówiąc
o dew aluacji podkreślił, że przedsięw ziął sze 
leg  ŚTodków b y  sfery pracow nicze nie ucler 
piały

Przechodząc do spraw  aktualnych Blum 
sceptycznie zapatru je się na możliwości zró 
w now ażenia budżetu  drogą now ych poJat* 
ków  i na  m ożliwości podniesienia p ro Ju k c ji 
bez jednoczesnego podw yższenia zdolności 
nabyw czej ludności.

N ie zam ierzam  odpow iadać prem ierowi 
D alad ier w  tej mowie, na odpow iedź przyj 
dzie czas. P arna  socjalistyczna pozostanie 
w ierna zaciągn ętym  zobow iązaniom . Roń* 
cząc Blum  stw ierdził, że p rzed  6  miesiącami 
gotów  by ł złożyć u rząd  prem iera na  ręce 
p rezydenta  republik i, aby  mógł pow stać 
rząd  zjednoczenia narodow ego. T o  co po* 
w inno  b y ło  nastąpić 6  miesięcy tem u w inno 
być uczynione dziś — m ówił B łam  -— pm tia  
socjalistyczna gotow a jest zawsze w ziąć iv  
dział w  tego rodzaju  akcji 

B orde?ux. W  czasie m anifestacji partii ko  
m unisrycznej w  A m erican P ark  w  B ordcaux 
lekretarz partii kom um stycznej D uclos prze 
dstaw ił stanow isko partii w  obecnej sytuacji 
w ew nętrzno — politycznej w e Francji.

W  zw iązku z m arsylskim  przem ów ieniem  
D alad iera  D uclos podkreślił że robotn icy  
francuscy chłopi, kupcy, b . kom batanci, urzę 
dnicy, k tó rzy  oczekiwali now ego Drogramu 

v j :w ; oh  łsbr.v*or-t r ą t r e w f  o t : -Jsi?

gospodarczego, któryiby Francji pozw olił
w yjść z trudności za k tóre ponosi odpow ie
dzialność „oligarchia finansow a" nie mogą
być zadow oleni z przem ów ienia prem iera. 

J j k -    -
kiiet i-mra n a a .

Szef rządu, m ów ił D uclos, zam iast p izedsta  
wić sposoby  zjednoczenia narodow ego wo* 
la ł pogłębić różnice które mogą ty lko  osła* 
bić kraj.

Z d n i e m  1-go l i s t o p a d a

oliwcie łaniami DoncMsr
„KAKADU*
Krakfiyd, ul. Grodzka 42. I. p.

- Ż
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Szczegóły pożaru w Marsylii
M arsylia. O  godz. ll* te j rano  stw ierdzono 

że liczba ofiar katastrofalnego Dożaru „C ali. 
ries N ouvelles“ w ynosi 57 osób. Zw łoki ofi ir 
w większości są tak  zniekształcone że niem o 
żliwre jest rozpoznanie. N a  polecenie prem ie 
ra  m inister spraw  wewn. w yasygnow ał 1 0 0

JkLua.ć

Popyt na to w a ry  cztsh .e
w  Stanach Zjednoczonych
Londyn. W e d łu g  doniesień prasy  

nowojorskiej, ostatnie w ydarzenia 
polityczne w Europie  Środkowej 
zwróciły uwagę szerokich mas kort 
sum entów  na tow ary  czeskie. W  
wielu sklepach i domach tow aro ­
wych umieszczone zostały w ok­
nach w ystaw ow ych olbrzymie pla­
katy , zawiadawiające o posiadaniu 
większych party j tow arów  „made 
in Czechoslovakia”.

W ed łu g  pobieżnych obliczeń o- 
b ro ty  im porte rów  hurtow ników to ­
waram i czeskimi były we wrześniu 
o 15— 40 proc. (w zależności od 
branży) większe, niż w sieipniu r.b.

Na berlińską modlę
w Bratislawie i Pradze

Praga. Rzad słowacki, pozostają- 
cy pod jeszcze w ięsszym  w pływ em  
Berlina, aniżeli Praga, poczyna się 
wzorować w polityce wewnętrznej 
i administracji w zupełności na  Ber-

*- Kostiumy gotowe i na miarę

linie. W szys tko  dzieje się tam  na 
życzenie i na  wzór Berlina; rozwią­
zano wszystkie stronnictwa poli­
tyczne, wprow adzono komisarzy 
rządowych we wszystkich dzielni­
cach; zamierzone jest również 
wprowadzenie kom isarzy rządowych 
we wszystkich dziedzinach życia 
gospodarczego, wdrożono ostrą 
kam panię  an tyżydow ską  itd.
„ Praga  jeszcze nie jes t  tak  pos łu ­
szna życzeń iom Berlina, lecz i tu ta j 
poczynają  się um acniać w p ływ y  o- 
raz wzory berlińskie. Prasa  prawi- 
cow o-agrarna  zaleca od dni kilku 
likwidację wszystkich stronnictw 
politycznych i u tw orzenie  tylko je ­
dnego stronnictwa narodow ego 

Dziś przywrócony został debit 
wszystkich pism  niemieckich z Rze-
łl r tś  ^  ł r ło .  «*’>**- ** *«***•» i
r r - a w w n M ■—:■ ■ ihiibuiii—  ■ iwii— ■■ mMowshi Scrier
_  _  •  OJ ■może...?IS7B

szy, jak  „Angriff*. „Vólkischer B e  
obach ten”, „Frankfurter  Z e i tung”, 
Essener  National Zeitung", oiaz 
dopuszczony został do sprzedaży 
publicznej „Mein K am pf“.

tys. franków  d o  dyspozycji prefekta dep. 
Buches d u  R hone na pom oc d la  poszkodow a 
nych rodzin .

Pożar d a ł zagranicą pow ód  do iendencyi* 
nych pogłosek.

W  zw iązku z tyni agencja H avasa stwier 
dza, że ty lko  na skutek gw ałtow nego w ichru 
płom ienie, k tóre zniszczyły „N ouveiles " a le  
ries“ przerzuciły  się na hotel N oailles, \vzn<e 
cając pożar w  górnych piętrach budvnku  W  
norm alnych bow iem  w arunkach hcte l ten  
nie pad łby  pastwą płom ieni.

Paryż. B ilans klęski pożaru  m arsylskiego 
okazuje S 'ę  znacznie w iększy niż przypusz* 
czano. Z arejestrow ano już 64 oifafyj 1 ista ta 
z każdą godziną się pow iększa. D opiciu  bo* 
wiem w godzinach popołudniow ych  ■'-trażłcy 
i w ojsko m ogły w kroczyć na  teren zniszczo 
nych budynków  do  k tórych  uniem ożliw iały 
dotychczas dostęp ogień i dym . Straty pienię 
żne obliczają na  setki m ilionów  franków .

M iększe m oże od stra t m aterialnyhc są je* 
dnak  straty  m oralne. Pożar m arsylski u jew n '. 
opinii publicznej całkow ite n iedołęstw o 
w ładz k tórym  pow ierzona była ochrona mia 
sta i organizacja w alki z  pożaram i.

O kazuej się, że z chw ilą w ybuchu  pożaru  
w w ielkich m agazynach „N ouvelles G aleries* 
natychm iast zaw iadom iono straż m iejską, k tó  
ra  p rzybyła  na miejsce niezupełnie p rzygoto  
w ana. Strażacy wobec pożaru  k tó ry  w raz z 
coraz w iększą silą zaczął ogarniać poszćScgól 
ne piętra olbrzym iego ibloku połączonych ze 
sobą zabudow ań „N ouvelles G aleriesĘ  pnsta 
w ili ejdną ty lko  d rab inę sięgającą do  ?*go 
p iętra  i polew ali w ąskim  strum ieniem  w ody 
izalejący ogień.

W  tym  m om encie w tłum ie, k tó ry  uświń* 
dom il sobie n iebezpieczeństw o w ynkające z 
rozpiętości klęski pożaru  j znikom ych środ

ków jakie m u przeciw staw iono zaczęła po* 
w staw ać panika. T łum  zgrom adzony i ob  er 
w ujący pożar począł w ycofyw ać się i irato  
wać. O gień z palących się m agazynów  zaczął 
przenosić się na  wielkie 4- 5*piętrowe hotele 
znajdujące się w pobliżu . Strażacy i tu  ukaca 
li się bezradni gdyż drab iny  i sikawki 
sięgały ty lko  do 2*go piętra. Panika wówczas 
ogarnęła tłum  j pojaw iły  się okrzyki „w ten 
sposób cala M arsyla się spali". Tymczasem 
płonęła  już cala dzielnica.

W  chwili najba^dz ej tragicznego napięcia 
nadciągały na miejsce oożaru  szum ow iny z 
przedm ieść M.arsylii k tó re  rzuciły  aę do plą 
d row ania hoteli i m agazynów . W  ten sposób  
rozgrab iono  wiele kas różnych  tow arzystw  
przem ysłow ych m ających swe siedziby w 
w ielkich reprezentacyjnych budynkach  b u l. 
w aru  C ann tb ie re , będące jak  w md oto > chlu 
ba  M arsylii.

Z aalarm ow ano wszystkie oddziały  straży 
ogniow ej v,- caełj południow ej Franco A u . 
tobusam i, pociągam i, specjalnie uruchom ' o* 
nym i, ko le jno  nap ływ ały  w ciągu całego wie 
czora do  M arsylii oddzia ły  strażackie j Tu* 
lonu . Lyonu, V alence i innych ośrodków  
miejskich.

B erlin. O grom ny pożar w M arsylii zbie* 
gający się z kongresem  partii radykałów  w y  
w olał w  Berlinie w ielkie wTażenie a nav/et 
rozam uchany  został jeszcze bardz.ej przez 
prasę niem iecką. Pierwsze a rtyku ły  i depesze 
w-skazywały n iedw uznacznie na  kom unistów  
jako  spraw ców  pożaru  w odpow iedzi na mo 
wy D aladiera. O bcenie jednak  na skutek 
szczegćlcswszych nadchodzących inform acji 
pierw otna teza o podpalen iu  przez kom unis 
tó jr  zam ieszczana ejst przez prasę niem iecka 
w ieczorną jedynie  na  uboczu i z niew ielkim  
nrzekonaniem .

uagjgaŁ ^iMzaaaEmałBgeieaaeriCTWwsr' 3* w t  m/mam tr wajMBmwagawa

W arszaw a. (K abel). W  dn iu  23 paździer* 
nika p rzyby ł do W arszaw y pierw szy trans* 
p o rt w ęgla zaolzańskiego. Transpor* liczył 
kilka w agonów  o pochodził z kopaln i „Fle* 
cno ra" i „Bettina". Zaznaczyć przy  tym nalc 
ży, że już uprzednio  p rzybyw ały  do W arsza 
w y w agony z węglem z Zaolzia, mierniej ied 
nak  nie by ły  oen przeznaczone d la  sprzeda* 
ży pryw a-nej r a  rynku , a zużyte zostały  p rz e ; 
koleje dla potrzeb  w łasnych D alsze t.an sp o  
rty  węgl i zaolzańskiego są już w drodze.

W ęgiel p rzysłany  do  W arszaw y z kopaln i 
zaolzańskich nie należy do  gatunku opalow e 
go. Jest to  węgiel gazujący, k tó ry  stuży dla 
celów  przem ysłow ych, glówmie dla ciężkiego 
przem ysłu, hu t szklanych itp. ; jakościow o 
stoi o w iele wyżej od  analogicznych goriun* 
ków  węgla górnośląskiego.

U jem ną stroną tych dostaw  jest Wyższy o 
5 — 6.30 zl. na tonie staw ka za przew óz w 
porów nan iu  z kosztem frachtu za węgiel Igór 
nośląski. C hodzi tu bowiem, o przew óz z od

Wlalka s  trakcja filmu „AMINA*
E V H
D A N C IN G  A N D  SINGING 
IN AMERICAN SWING STYLE 
O D  1 L I S T O P A D A  1938

w
K P A K Ó W

leglości 60 — S0 km. od  Z ebrzydow ic. Róż* 
nicę ponosić zam ieraa, przynajm niej począt 
kow o d la  w prow adzenia swego p roduk tu  — 
przem ysł zaolzański.

Jak  się będzie  kształtow ał zb y t węgla za* 
olzańskiego, zarów no gazującego jak  i o ja ło  
wego, którą- jeszcze nic nadszed ł — pokaże 
dopiero  przyszłość.

Rzym. W  rozm ow ach von  R ibbentropa z 
M ussolinim  i hr. C iano poza kwestią czesko 
w ęgierską omawiać m iano następujące zr.ga 
dnienia.

1) niemieckie żądania ko lonialne. W  sprj* 
wia tej sfw ierdzono całkow itą zgodność po* 
glądów  obu m ocarstw  osi Rzym — B erlin;

2) H iszp an ia : W łochy i N iem cy.padal o ro  
pierać będą obóz gen. Franco. Wioch" nic

gSESi m a m i  j a j » -  .„rama; ;

zam ierzają wycofać z H iszpana  now ych kon 
tyngentów  w łoskich;

5) S tosunek d o  K om internu i spraw a wej* 
ny  na  D alekim  W schodzie. S tw ierJzonoA ze 
w ojna na D alekim  W schodzie po.-iadr fen 
sam antybolszew icki charakter co w ojna w 
H iszpanii, k tórą  prow adzi gen. F -anro . 
S tw ierdzono rów nież, że potrójnu- p a k t '1IU 
tybolszew ick; okazał swą w ielką użyteczność 
i skuteczność, o tw arty  jest d la  wszystkich.

Rzym. W  tutejszych kolach polityczn-Jph 
potw ierdza się w iadom ość, iżę w wyiriku 
rzym skich rozm ów  m inistra spraw  zagr. Rze 
szy von  R ibbentropa z M ussolinim  i hr. C ia 
no W iochy i N iem cy p rzy jęły  arbitraż w  spo 
rze czesko — węgierskim. Koła polityczne 
po tw ierdzają rów nież inform ację, że arb itraż  
będzie obow iązkow y d la  obu  stron o iaz in* 
form ują, że siedzibą sądu  arbitrażow ego bę*

dzie W iedeń.
Podczas gdy  ko la  czeskie ośw iadczają, że 

a rb itraż  objąć ma ty lko  granicę słow acko — 
w ęgierską pozostaw iając p rob lem at Rusi Po 
dkarpackiej na razie w  zaw ieszeniu, to  zda* 
niem  tutejszych kó l politycznych W łochy i 
N iem cy pod ję ły  się całokształtu  sporu  cz.es 
ko * węgierskiego.

— o O j  —
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Dymne zasłony
Targ o Sudety był jeszce jako tako

zawoaiowaną akcją. Dymne zasłony_
którym dawano nazwy o mniej lub 
więcej pięknym brzmieniu — rozsau* 
wane przez sprzeczne a czasamż i zgod 
ne interesy różnych grup kapitahstycz 
nych opadły dopiero po dokonanych' 
w Monachium trazakcjach. W tedy  
zwaliły się spiętrzone i patetyczne hu 
lisy i z poza pięknych hasr1 słów j 
wyczynów — wliczywszy w to i „wy 
czyny lotnicze" premiera )X. teikiej’ 
Brytami — wychylił się nagi handel

Następny konflikt który-rychło po 
tem się wyłonił — t. zw. kwestia Ru?i 
Podkarpackmj w'zglednie rewmdyka* 
cyinych żądań \ \  egrów w odniesie* 
niu do Słowacji i Pusi Podkarpackie' 
— konflikt w którym zainteresowana 
jest prawię cała, Ł U ropa. środkową j 
środkov/o — wschodnia a którv nas 
bezpośrednio znacznie więcej obchc* 
dzj nic sprawa Sudetów — konfiikt 
ten nie omieszkano również otoczy* 
dymną — pięknie brzmiącym frazę* 
sem... „o samostanowieniu narodów",

Nie chcielibyśmy aeżby nas złe zr > 
zumiano. Stoimy na stanowisku pro* 
vva stanowienia człowieka o samym so 
,bre — w przeciwltństwie do wsjel* 
kich totalizmów — oczywiście w 
mach pewne, rzecz jasna, sprawizdli* 
wej organizacji społecznej. Stoimy na 

.stanowisku prawa stanowienia o ra* 
mych sobie całych narodów, gdziekol 
wiek i kiedykolwiek będą się tego pra 
wa domagały. Każcjy naród ma pra* 
wp do zaznaczenia swojej odrębności 
kulturalnej i politycznej. Podkreśla* 
my ten fakt dlatego ponieważ lUś 
ga dla nas nąjmme]sze| wątpliwości, 
że ktoś, dla kogo człowiek iako jedn0 
stka rie istnieje, dla kogo nie istnieje, 
kultura, wychowawczyni człpwUka a
I M n m h h h i m b  H M M n m — a*.

CiKkssÎ aeia straciła
$  f & f a t b k

Praga. Czechosłowacja posiadała 
przed przyłączeń em Sudetów  do 
Niemiec 12 fabryk row erów  i czę­
ści rowerowych. Produkcja  roczna 
tych zakładów wynosiła ogółem 
150 tysięcy rowerów Obecnie zo­
stanie w Czechosłowacji 5 faoryk 
z łączną wytwórczością 60 tysięcy 
sztuk rowerow.

Prócz tego w granicach Czecho­
słowacji zostanie 8 fabryk, które 
produkują  tylko niektóre części, a 
resztę kupują. W ytwórczość nie 
•wynosi około 40 tysięcy rowerów, 
2 przedsiębiorstwa tej grupy p rze­
szły do Rzeszy.

W ed ług  prowizorycznych obli­
czeń C zechoslonac ia  produkować 
będzie 65 proc. dotychczasowej pro­
dukcji łańcuchów rowerowych, 80 
proc. pedałów, 50 pioc. siodełek 
i 98 proc. opon.

Siruoie kiry za pnzSnuaiit
przepisów o cenach

W iedeń. D yrekcja  policji w  W ie ­
dniu w ym ierzyła ostatnio bardzo 
surowe kary  wiekszej ilości skle 
pów i przedsiębiorstw, k tóre  nie 
s tosow ały s/ę do p r z e p i s ó w  o ce­
nach. W  kiiku wypadkach takie 
przedsiębiorstwa zamknięte zostały 
na okres roczny, a szereg h tm  po­
zbawiono p rawa uprawiania handlu.

Właściciele tych sklepów otrzy­
mali z policji nakaz wywieszenia na 
drzwiach swych przedsiębiorstw 
tabl.czek z napisem wyjaśniającym 
iż sklep został zamknięty przez po­
licję za przekraczanie przepisów 
o cenach.

jedynie piopaganda — ie  ten nie mo 
że szczerze i uczciwie traktować kwes* 
tii samostanowienia narodów. Poza 
tymi, przez niego wysuniętymi hasła, 
będzie się wówczas kryła zawsze de* 
magogia, mająca na celu tylko jedno: 
władzę, własną sławę, interes.

Takie oto dymne zasłony -  lecz 
tym razem bardz ej już przejrzyste usi 
Iowano rozsnuć dokoła konfliktu c~e 
sko — węgierskiego. Hasło samosta­
nowienia Rusi Podkarpackiej i Słowa 
cji, stało się pięknie pomalowaną kuli 
są, za którą toczyć się poczęła gra 
mniejszych iub większych mocarstw

Kilkakrotnie już relamono wiłśmy c 
sytuacji z placu — nie boju — lecz ra 
czej taigu. Ta skomplikowana partia 
szachowa, w której partnerzy wzajem 
nie szachują się, wysuwają swe atutv 
cofa'ą się, posuwają się naprzód — ta 
gra według pojęć prawdziwych gs-a* 
czy s achowych wcale nie „fair ‘ 
zmienia codzień swoje oblicze, ponn.* 
waż stale o najważniejszych jej ma* 
mentach donosimy, ograniczamy się o 
becnie do interpretacji nafważniei 
szych wiadomości — pogłoskom i do 
myślom m? bylibyśmy nawet w s ta ­
nie nadążyć.

A  więc: „moskalofilskD premier
rządu Rusi Podkąrpackiej, który wy* 
dał orędzie-, będące pewnego rodzaju 
przyzwoleniem na plebiscyt — poclei 
rżany zresztą o sympatię dla Rudape* 
sztu — p. Brody otrzymał dymisję, a 
lego miejsce zajął nowv premier rząd 
kar^atoruskiego ,,ukrainięę narodo* 
wy" ks. W ołoszyn, Co to oznacza? 
Równię dobrze, żc Praga liczy >v ko* 
rzystny dla nie] wyrok sądu za w.stu 
wiennictwem Berlina... jak też równie 
dobrze to, że Berlin pic chce ieszcze 
pozfawiai się sympatii Ukraińców, 
którym tak dużo obiecał, dopóki nie 
zyskai czegoś innego... Ribbeair >p 
wyjechał przecież do Kzymu. Co osią

gnie ta pi wzamian za ewentualna zgo* 
de na przyłączenie Rusi Podkarpac* 
kiej do W ęsicr  — to niezadhwo zoo,a 
czymy.

Dla podkreślenia naszego stanowią 
ka zaznaczamy, że kwestia wolności 
narodów, kwestia samostanowienia 
Rusi Podkarpackiej, Słowacji czy ja* 
kiegokolwiek innego narodu i es t dla 
demokracji sprawa zupełnie jasna. Na 
łciy im się to prawo — bez dwóch 
idów — należy im się wolność! Lecz 
uie bez znaczenia dla nas test fakt. kto

się dla nich tego prawa „wolności" do 
maga, dla kogo Jest ono dymną zasło 
uą dla pizeprowadzenia swych zabór* 
czych planów, awanturniczych swych 
wypraw. Bez względu czy linia mar* 
szu będzie biegła przez Budapeczt 
czy przez zmieniającą coraz bardziei 
swe oblicze Pragę. W  tym wypadku 
jest to hasło nie postępowe .nie wol* 
ność narodom przynoszące, iecz nie* 
wolę: im i wielu innym.

w .

Włochy ustegpiiy
Paryż. Rezultat rozmowy Musso- 

liniego i hr. Ciano z von Ribbentro- 
pem stanowi wielką sensację dnia 
dzisiejszego. Francuskie koła poli 
tyczne śledzą z wielkim zaintereso­
waniem przebieg rzymskich pertra- 
ktacyj i wnioskują o nich w nas tę ­
pujący sposób.

Ogólnie uw aża się, że W łochy 
ustąpiły  Niemcom, czyli że „von 
Ribbentropp przekona Mussolinio- 
go”. Rzekomo nie ma być więc 
wspólnej granicy polsko węgierskie j 
po przez Ruś Podkarpacką, a jak 
podają niektórzy korespondenci, 
m ają oficjalne koła włoskie odżeg­
nywać się od tego, że w ogóle czy­
niły kiedykolwiek podobną propo­
zycję,

W  sferach, zbliżony-sh do Quai 
d ‘Orsay, wyrażają  zdziwienie, że 
W łochy idą po linii osi i u legają 
naciskowi Berlina. Teraz, gdy wej­
ście w życie paktu wiosko-angiel- 
skiego, k tóre nastąp i  zapewne na 
początku listopada, t j. za dm  kil­
ka, poprawi sytuację dyplomatycz­
na W łoch, wzmocnić to powiano 
niezależność Rzjunu wobec Berlina. 
Dlaczego więc — pytają  wpływo- 
we koła  francuskie — zrezygnowa­
ły W łochy z samodzielnej polityki 
i zobowiązyw ały się do ewentuai 
nego wystąpienia na polecenie Ber­
lina pizeciwko Anglii, choćby np. 
na Morzu Śródziemnym?

W  związku z tym  należy zazna­
czyć, że wr Paryżu powtarza się o*

statuio nową wersję. Niemcy — jak 
tu twierdzą — uw ala ją , że należy 
zniszczyć m ocarstw o W .elkie Bry­
tanii, podobnie jak  dawny Rzym 
zniszczył Kartaginę.

F ewme zamepokojenie w- F*aryżu 
budzą dalsze pogłoski z R„ymu, 
w edług  których W łochy otrzymać 
miały od Niemiec kom pensatę  na

Dalekim W schodzie. Chodziłoby 
mianowiUe o eksploatację gospo­
darczą Chin wspólnymi sdam i u- 
czestmków pak tu  an tykom unistycz­
nego, t. j. Japonii, Niemiec oraz 
W łoch. W  związku z powyższym, 
groziłoby duże niebezpieczeństwo 
francuskim  Indochiaom.

— oO o —

Przepełnienie elewatora
zbożowego w Gdym

Gdynia. Na odcinku eksportu  
polskiego zboża przez Gdynię zau­
ważyć się daje w ostatnich dniach 
znaczne ożywienie. Elewator zbo­
żowy jes t  przepełniony, dziesiątki 
wagonów  nadchodzącego koleją do 
portu  zboża czekają na rozładow a­
nie. E lew ator  okazał się już za ma­
ły i nie może pomieścić nadcho­
dzących transportów , tak, że zboże 
musi przez pewien czas pozostawać

w wagonach. Załadunek  na statki 
odbyw a się naw et w niedzielę. 30 
października załadow ano w porcie 
gdyńskim  trzy statki.

Ożywienie eksportu  zboza Drzez 
porty  polskie pozostaje w związku 
z tranzakcją  eksportowe, jaką  os­
tatnio Polska zaw arła  z W łocham i 
i Niemcami. O golem  w październi­
ku wyeksportow ano przez Gdynię 
ok. 12.000 ton zboża.

Wydatki na zbrojenia
,.1'oreign Policy A ssociation '1 oblicza, i i  w ',pjf 1937 do 13 i pó l m iliarda, a w 

r 1932 w ydały  w e lk ie  mocarstwa 3.800 rr.dio 

nów- do larów  na zbio jen ia , w r. 195-i suma ta 
w zrosła do 5 m iliardów  dolarów , w 193' r. 
do 8 .8  m iliardów  w 1936 do 13 m iliardów ,

193S r. d

17 m iliardów  dolarów . Sum y pow yższe obi 
m nją w ydatki zbrojeniow e A nglii. T .ancj 

N iem iec, Italii, Japonii i Z. S. R. R,
—o O o —
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Wieści z Polski i świńta

T C Z E W , P rzed  sądem  grodzkim  w T .ze  
■wie toczyła się rozpraw a przeciw ko adw oka 
łowi dr. K am ow sidem u oskarżonem u o przy 
w łaszczenie n ieniędzy klienta. Jak  w ynina z 
p rzew odu sądow ego K arnow ski nobza} od 
k lien ta  B erkow icza 2 000 z ) , k tó re  m iał w pła 
cić sądow i jako kaucj^. A dw okat jednak 
w piacił ty lko  1 ,0 0 0  zł. pozostałą  kw otę za-- 
trzym ując dla siebie. W  w yniku  rozpraw y 
sąd skazał dr. K arnow skiego na  po t roku  
więzienia.

BERLIN . „D eutsche B ergw erks ZeitungĘ 
donosi, że eksport rud  z H iszpanii narodo* 
wej wzrósł w  1 sem estrze 1938 r. z 504 tys. 
to n  (1935 r.) do  630 tys. ton. W edług tego 
dziennika A nglia  zakupuje obecnie w Hisz 
pan ii narodow ej ru d y  żelazne i pirytow e, 
N orw egia — cynkow e, a A m eryka P o lu J t io 
w a pozostałe .

SO FIA., M inister skarbu B ułgarii ozuaj* 
m ił prasie, że rząd  w ydał dekret, przew iduj 
jący zniesienie dhigów  włościan, k tó rzy  na 
m ocy reform y ro lnej o trz jm a li now e działy 
ziemi. C hodzi tu  o  długi, pochodzące z po* 
datku  dodatkow ego. Te długi w zrosły  do su 
m y 78 m iłn. D alej 16 m iln. zaw iera podatek  
dodatkow y na 'eżn y  banałom  i 62 miln. do* 
dąbkow ego podatku  miejscowego. D ekret 
ten  został bardzo  przychylnie p rzy jęty  w śro 
dow isku rolniczym .

i M I I I I  liii Uli III*

„N E U T R A C Y D A "  woda mineralna 
alkal. produkcji „S A N A W IT ". Dos* 
konały środek p rzedw  nadkwasocie 
soku żołądkowego (zgaga, odbijanie 
się, wzdęcia i t. p.) Zalecana przez le< 
karzy. D o  nabycia w aptekach i dto* 
genach.

Wiojsraa chińsko*ia^ońska
- w k r t i c a  w  n o w a  s ta d iu m

Za, jcid olbrzymiego miasta i stolicy 
południowych cnin, Kantonu, obsadź 
dzenie przez Japończyków idar.Kau, 
do niedawna kwatery głównej Czang 
*Kai*Szeka, sianowią wydarzenia wiel 
kiej wagi, Które napełniły radością lu 
dność cywilną Japonii i stanowią prze 
dmiot bardzo uważnej obserwacji czy 
nników zainteresowanych w Chinach 
przede wszystkim zaś Anglii.

Strata Kantonu w bardzo w y s o k u h  

ropniu przerywa komunikację między 
Chinaim a światem zewnętrznym, za* 
myka drogę którędy szła w  ciągu u* 
biegłych 12*tu miesięcy amunicja i 
broń dla walczącej armii chińskiej. 
Chińczykom pozostaje obecnie jedv* 
nie jednotorowa kolej z francuskiego 
Hanoi do Yunan Fu, przyczym Fran* 
cuzi gotowi nie dopuścić transportu 
dla Chin tą drogą, aby nie prowoko* 
wać zatargu z coraz to groźniejszym 
przeciwnikiem ktorjTn po  sukcesach 
chińskich, jest Japonia. D o  Yunan Fu 
wiedzie również nowy gościniec z Ru 
rmy, a stara droga transportowa z Ro 
sji przec-na prowincję Sing — Kiang 
i Kąngsu. Jadna kolej i trzy gościńce 
to za mało, aby móc zaopatrzyć armię 
walczącą na trzech rozległych, oddało 
nych od siebie, frontach.

Trudności zaopatrzenia w  breń  i a* 
municję regularnej armii stają się dla 
Chińczyków coraz większe. Trzy goś 
cińce i kolej to za mało aby móc prze 
wozić odpowiednie ilości ciężkiej amu

nicji. Natomiast te środki komunika* 
cji spełnią swoją rolę o ile się będzie 
sprowadzało karabiny maszynowe, m 
ny i ręczne granaty, a więc broń lżej* 
sza, używaną w wojnie partyzanckiej 
Nie wolno przytym zapominać, że z 
chwilą dostania się czeskich zakładów 
„Skody“, głównych dostawców broni 
dla Chin pod kontrolę niemiecką, ad* 
padło 'edno z głównych źrodel poz* 
walających uzbroić armię.

W  świetle tych faktów staje się pra 
wdopodobne, że generalissunus chińs 
k' Czang*Kai*Szek zgodził się na pro 
pozycję, wysuniętą przez sztab T m  ej 
armii chińskiej, dawnej armii komur 
stycznej. Sztab ten proponował aby r 
pewien czas wojnę regularną przemie 
nić \v wojnę partyzancką. W  ten spo* 
sób_ Chińczycy poszliby za przykla* 
dem danym hn w różnych okresach 
przęz rewolucjonistów irlandzki :h, A  
bisvńczyków a obecn e przez Arabów 
w Palestynie. Anglia ma bardzo wiel- 
* ie trudności z partyzantami arabski* 
mi w  małej stosunkowo Palestynie o 
ile większymi stałyby się trudności sta 
wiane przez wojnę ptrtyzancką w ol* 
brzymich Chinach.

Pozycja Japończyków — twierdzą 
rzeczoznawcy wojskowi w  Anglii po* 
czyna przypominać położenie armii 
białych w czasie rewolucij rosyjskiej 
M aią oni wielką przewagę na polu uz 
brojenia, mogą przeprowadzać pełną 
blokadę ale są rozproszeni w olbrzy* 
mim kraju, muszą zostawiać za sobą 
liczne garnizony i strzec bezpieczeńs* 
twa linii kolejowych i dróg. Poza ty* 
mi głównymi punktami i liniami mc* 
podobna opanować całości kraju, Mi* 
lion wojska, a nawet więcej to za ma 
lo, aby opanować i kontrolować kraj 
o rozmiarach Chin. Należy się liczyć 
również z ogromnym wzrostem nacjo 
nalizmu i ducha wojennego w naslio 
jonych dawniej pokojowo i nie lub,a 
cych wysiłku mil'tarnego Chińczykóy/ 
Chłopstwo chińskie stanowi olbrzy* 
mią masę wrogo nastrojoną i tym  sa* 
mym groźną dla najeźdźcy. I z tym 
może łączy się fakt że Japończycy nie 
mai równocześnie z odniesieniem 2*ch 
■wielkich sukcesów którymi sa zajęcie 
Kantonu i Hankau, wysuwają pro* 
jekt wszczęcia pertrakacń pokojó* 
w y c h .

—o O o —

Prodtikiln samochodów
N O W Y  JO R K . „W rads" donosi, że pro 

ćukcja  zeszłego tygodnia w ynosiła 68.160 
sztuk sam ochodów , w obec 50.540 sztuk w 
tygodniu  poprzedzającym  i 91.905 sztuk w

Wojenna wdowa
Paryż. D o  wydziału emerytalnego 

przy francuskim ministerstwie wojny 
do którego kompetencji należy wypła 
ta rent inwalidzkich i pensji dla wdo„„ 
po poległych na wojnie, wpłynęło po 
danie pewnej Payżanki o przyznanie 
jej renty wdowiej. Ponieważ wszyst* 
kie pretensje z okresu wielkiej wojny 
są iuż od wi'u lat ostatecznie rozsazy 
gnięte, zaintrygowane kierownictwo

biura wezwało petentkę do osobistego 
stawienia się. W  oznaczonym dniu 
przybyła do biura młoda, lat około 26 
czarno ubrana niewiasta, która na za* 
pytanie z jak;ego tytułu ości sobie pre 
tensje do renty wdoyńej, oświadczyła 
że mąż , ej powołany w dniu 2 lnvrześ 
nia na podstawie dekretu o częściowej 
mobilizacń został przydzielony do ob 
sady linii Maginota i łam w czasie peł

nienia służby zmarł.
Ponieważ śmierć nastąpiła w czasie 

służby v/ojskowej, pełnionej na Unii 
frontowej v warunkach wojnnego po 
gotowia v rdowa uważa się za „v.-dowę 
wojenną" i na tej podstawie doingaa 
się przyznani i renty. Niełada orzech 
będą mieli teraz do zgryzienia prawni 
cy, „którym sprawę te oddano do zao* 
piniowania.

roku  zeszłym ; z tego „G eneral M oto< .V ‘3 l2 9 5  

(w obec 2 7  1 6 2  v/ tcg. poprzednim ), C n ry d -r  
15  tys. (w obec 11  tys. poprzed .), F o rd  — 
1 2 .8 5 0  (4 0 7 5 ) .  Z  końcem  w rześnia zapasy u 
sprzedaw ców  w ynosiły  90 tys. szt., czyli jes^ 
to  zapas najn iższy od  roku  1 9 3 3 .

Sf\
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K U P U J E S Z
z d r c w j e !
Ż Ą D A J Ą C  T Y L K O

„ O L L A "
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Eojiioi rajbora lite Francji
p r z e d

"W ostatnim  num erze „Piasta" znajduje 
my pod  pow yższym  ty tu łem  artykuł, któ 
ry  w obszernych w yjątkach p rzedruko­
w ujem y.

W  książce A lexisa de T ocqueville „D aw ne 
rz^dy a rew olucja" czytam y:

„W  centrum  w pob liżu  tronu , pow stała r a ­
da królew ski. W szystko się w niej skupia, z 
jednak nie ma w łasnej kom petencji. D ccydu 
je ty lko  król, naw et w ówczas gdy A d a  reda 
guje postanow ienie. W P aryżu  adm inistracja 
centralna spoczyw a w  rękach kon tro lera  ge* 
ueralnego — na prow incji w  rękach intenden 
tów  O d tych 30 in tendentów  tj. zbici aczy po 
datków  zależy d o b ro b y t lub  nędza prowin* 
cji. W  m iastach skasow ano w szędzie w  i'. 
1692 w ybory  urzędników  przez ludność a u* 
rzędy m iejskie zostały w ówczas zam ienione 
w  tak zw ane offices tj k ró l sprzedaw ał w 
każdym  mieście pew nym  osobom  dziedzicz* 
ne praw o rządzenia innym*.

S ądy  in tendentów  o ludności są w ogóle 
nieprzyjazne. Pow tarzają on i często, „ż“ w ło 
ścianin jest z na tu ry  leniw y i nie pracował* 
by gdyby  nie zm uszała go nędza".

Rysem charakterystycznym ówczesnej ad 
minhtracji francuskiej jest nienawiść do wszy 
stkich, mieszczan, czy szlachty, kto tylko u ja

1 3 0  ! & - iT
wni chęć zajęcia się spraw am i adm inistraeyj 
nymi. P rzestraszają ją  najm niejsze stowarzy* 
szenia organizujące się bez jej udziału , uaj* 
niniejszy związek niezależny. N aw et większe 
tow arzystw a przem ysłow e budzą  jej podejrz  
liwość. N ie znosi aby  obyw atele w  jakikol* 
w iek sposób m ieszali się d o  sw oich w łasnych 
spraw.

Pozbaw iony kon tro li rząd  chw yta się srod 
ków  nieuczciw ych, ustawicznie gwałci swe* 
um ow y, nie uznaje praw  nabytych, ustawicz* 
nie nadużyw a zaufania publicznego. Rckwi 
zycje, przym usow a sprzedaż środuów  spoży 
wczych, ustanavnanie cen m aksym alnych, >ą 
to  w szystko środki używ ane przez rządy  
przedrew olucyjne. A dm inistra torzy  naznacza 
li ceny produk tów  rolnych, a gdy w łościanie 
nie p -zyjeżdżali na targi ; jarm arki (strajk i 
rc lne) nakazyw ano im to  p o d  grozą kary 
pieniężnej.

N ajgorszy w pływ  w ychow aw czy jednak 
w yw ierały pewme form y sądow nictw a karne 
go w  stosunku do  ludu . Ilekroć b iedak rnial 
do  czynienia 7  państwem , spotykał Się z są* 
dem  w yjątkow ym , z sędziam i uprzedzonym i 
z w yrokiem  niespraw iedliw ym , n iepoalegają  
cym apelacji. W  procesach dotyczących pow  
stań  i podatków , podejrzaną wieś otaczano w

nocy, a o  świcie w chodzono a o  dom ów  i are 
sztow ano w yznaczonych w łościan. U więzieni 
m usieli d ługo  czekać na  pow ołanie przez 
sąd, chociaż edykt nakazyw ał ich zbadanie 
w  ciągu 24 godzin.

K ażdy w łościanin oskarżony  o  zakłócenie 
porządku o ddany  zostaje p o d  sąd  intenden* 
ta, k tó ry  skazyw ał go na ciężkie robo ty  lub  
na  śmierć.

Podatek  osobow y w zrósł dziesięciokrotnie 
w ciągu 2 0 0  la t i spadał praw ie w yłącznie na 
w łościan. Lud zwłaszcza Jud wiejski pozba* 
w iony b y ł w szelkich sposobów  pro testu  prze 
ciw uciskoY/i p rócz siły.

P rzy  „specjalnej" opiece rządu  nad  rolnic 
lwem, rzem iosłem j  handlem  naw et w  latach 
u ro d za ju  wieś przepełn iona jest żebrakam i, 
m iasta niegdyś kw itnące popad ły  w ruinę.

R ząd przedrew olucyjny, uw ażający, że pań 
stwo może uczynić z ludzi co zechce — w 
w spaniałom yślności swej — pragnie niekiedy 
zachow ać pozory  w olnego w yboru  nn. zarzą 
dów  miejskich i pow ołuje  lud  do glosow ania 
— jednak  lud, k tó ry  nie daje się ła tw a oszu 
kać pozoram i — odm aw ia — czyli jakbyśm y 

1 dziś pow iedzieli — bo jko tu je  w ybory.
Jest to  zw ykłe zjaw isko w dziejach --- mó 

wi Tocoueville. Praw ie wszyscy krolow ie, 
k tó rzy  znieśli w olność, usiłow ali zachować 
jej form y; daje się to w idzieć od  czasów A u 
gusta aż d.o dni naszych1. W  ten sposób spo­
dziew ali się połączyć siłe m oralną k tórą  daje 
zgoda społeczeństw a, z dogoduościani: w ła­

dzy aosołuanej. P raw ie wszyscy do :nali nie 
pow odzenia ; przekonali się o  niem ożności 
zachow ania kłam liwej fo im y  tam , gdzie rze 
czywiście stosunki przestały istnieć". Jaki by l 
koniec rząd u  abso lu tnego  we Francji — wie 
m y z  h istorii — jak  rów nież z książki Toc* 
quew ille’a.

W  m yśl zasad, zaw artych później w D ekla 
racji p raw  człow ieka z 1793 r. — że — „opór 
przeciw  uciskow i jest w ynikiem  innych praw  
człow ieka a gdy rząd  gwałci praw a ludu — 
pow stanie staje się dla ludzi 1 d la  każdej czą 
stki lu d u  najśw iętszym  praw em  i najpierw* 
szym obow iązkiem " — w ybuchła w r. 1789 
rew olucja — w ielką zw ana — k tó ra  starła  na 

I p roch  owo przeżyte praw odaw stw o, k tóre 
! dzieliło  ludzi na  kasty, korporacje  i klasy, je 

dnym  ciosem ziosla inne praw a w ytw ór wla 
dzy królew skiej, k tó re  pozbaw iły  naród  wol 
nego uży tku  w łasnych sił i każdego Francu* 
za oddaw ały  p o d  opiekę rząd u  aby  go uczył 
k ierow ał nim, a w m iarę po trzeby  { uciskał. 
W  miejsce starych praw , lu d  francusKi ogloJ 
sil „D eklarację p raw  człow iekaĘ postanaw ia 
jąca. że źród ło  wszelkiej w ładzy zasadniczej 
tkw i w  narodzie. K ażdy obyw atel ma rów ne 
praw o w spółdziałania p rzy  tw orzen ia  ustaw  
i w ybieran ia  sw ych przedstaw icieli.

L ud ma zawsze praw o przejrzenia, poprą* 
w ienia i zm ienienia swej konstytucji.

Z  tych i innych w D eklaracji v,ymicnio«
nych zasad pow stała dem okracja *ckże poF ka 
dem okracja.
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W torek , W szystk ich  Świętych

w torek

i eatr
Z  T E A T R U  M. im. J. SŁ O W A C K IE G O

Dziś w poniedziałek  po  cenach zniżonych 
„iesząca się w ielkim pow odzeniem  kom edia 
Jt N icw iarow cza „G dzie diabeł n  e mozc...Ę 
z A . M atusiaków ną, Z. M odzelewskim , K. 
Szubertem . K. O palińskim , R. W rońskim , Z. 
Z alew ską, W . K olwasem i in

Plan D rzedstaw ień: Poniedziałek 31. X
„G dzie d iabeł nic może..."; W torek  G  
p, po ł. „Stary7 m ąż"; wiecz. „O rm iam n z Bej 
ru th u "; Ś roda 2. X I. „K orsarz"

i u t

G oineł kosmetyki nowoczesnej
„ E S P E R O *

D-fO d| Dattnerowej afes. Univ.
d e  Beante „CED1B‘L w P a ry ż u

Kraków, ul. Pawia bocma 2. rr.4.
— Tel ef on Nr 170-63.
z a o p a t r z o n y  w e  w s z y s t k i e  n a j n o w s z e  a p a r a ty  w y ­
k o n u j e  w s z e lk i e  z a b ie g i  w  z a k r e s  k o s m e t y k i  
l  c h o d z ą o e .  T y d z i e ń  b e z n l a i n y c n  k o m p l e t n y c h  za  
b i e g ó w  o d  8. XI- .„XI 38. b e z p ł a t n e  p o r a d y  s ta l e

k i n
„■\DRIA P rofesor W ilczur 
A PO L L O  J osette 
PR O M IE Ń : R obin H ood  
ST E l I.A : Ludzie W isły 
S Z T U K A : Pościg 
U C IE C H A  G ehenna 
\A A N D A : Ludzie za mgfą 
A T L A N T IC : O sm a żona Sinobrodego 

R apsodia 
LO PP.: Pani W alewska 
SC A L A : Rosalie

S E p F ^ p  !' n radom skich
A POLLO  Indie mówią...
U jR IA  Alibi 

Z A  RY Rakietą na Marsa
K  • • ' ~

S i f i t c w y  pPSEHipSfeiB
K inoteatry  przem yskie 
APOLLO M arco Polo 

C A S IN < > C yganka 
fU Z A  O fiary  w ielkiego miasta

O L IM P IA  P rofesor W ilczur 
FO T O PL A ST IK O N  Spotkanie I litie ia  z 

M ussolinim  

— maaa » »  &  « « « — ■— »■ n m M W i iw  w

k l j t k i e l e c i c f c h
’v". F , i P. W . O strożnie profesorze 
CZW A RTA .K  Dwaj mężowie pant W>ci 
P A L A C C E  P iętnastolatka 
C A S IN O  Ludzie za mgłą

2rzy T ow arzystw ie K rzew ienia w iader 
o M acierzyństw a j R eform y O byczajów  
ków , ul. D unajew skiego ^  czynne są 
tępujące p rzychodn ie :
"ORA D N I A  Ś W IA D O M E G O  MACIE* 
fN S rW A : zapob.eganie ciąży, leczenie 
płodności — wtorki i czw artki godz. 
-2 0 , p iątk i 5 0 Jz . 1 0 — 1 2 ;
5O R A D N IA  SSK SU O I O G 1C Z N A : in . 
nacje i zaburzen ia  w zakresie życia 
owego d la  kobiet czw artki godz. 18—20. 
męzczyzn sobo ty  godz 18 2 0 ; 

K 3R A D N IA  G R A F O L O G IC Z N A : w y. 
zaw odu, d o b ó r m ałżeński itp. spraw y 

owe na podstaw ie analizy pisma — so« 
y godz. 18—20;

Uroczystości Matejkowskie
w  Krftkbwid

Przy tłum nym  udz ale publiczności K ra 
kow a odby ły  się na cm entarzu R akow ickim  
uroczystości ku czci J. M atejki. Z ebrały  s;ę 
liczne organizacje artystyczne. Tow. P rzy . 
jaciół Sztuk Pięknych w K rakow ie, p rzed , 
stawiciele w ładz oraz byli uczniow ie lana 
M atejki, a mianowicie p rzyby ły  z W arsza. 
w y profesor A kad . Ssztuk P ę tk n y c li K arol 
T ichy W incenty W odzinow ski, J. O n ierzy . 
ski, K acper Żelichow ski, prof. J. M ehoffer.

W  im ieniu K om itetu O bchodu  .(. M atej. 
k i przem ów  i dziekan U . J. p ro t. E. W alter.

N astępnie  im ieniem żyjących uczniów  
Jana M atejk i przem ów ił w  serdecznych 'L r. 
wach artysta W incenty  W odzinow ski w spo 
m inając M atejke jako  swego mistrza, k tó ry  
tchnął w  swoich uczniów  um iłow anie s^ tu . 
ki.

W  południe  zebrała się publiczność w 
salach M uzeum  N arodow ego, przem ienio.

Sil! w inu  m ia ł
k a t a s i r o f ó i n y  s o ż a r
W  Sikorskiej-Strekucie pod K a r ­

tuzam i na Kaszubach w zabudowa­
niach wdowy Zwarowej wybuchł 
gwałtowny pożar, wywołany przez 
jej 5 letniego syna. Ogień straw,ł w 
krótkim czasie doszczętnie cały dom 
w czasie akcji ratunkow ej ciężko 
poparzeni zostali Zw arow a i jej 
dw oje dzieci, z których 3 letni Kle­
mens na skutek  odniesionych ran 
zmarł.

nych na w ystawę dz“cł Jana M atejki. Salę 
B itw y Racławickiej, przeznaczonoo na  audy  
torium , N a  estradzie pom ieszczono cśw iet 
lo n y  reflektoram i p o rtre t Jana  M atejki pen . 
dzJa jego przyjaciela artysty  m alarza Izydo 
ra Jabłońskiego. W okół rozw ieszono 81 
dzieł Jana  M atejki, zebranych z wielkim tru  
dem  ze zbiorów  pryw atnych  i licznych wfa 
snych. U roczystość rozpoczęte, polonezem  
pośw ięconym  Janow i M atejce kom pozycji 
W ładysław a Żeleńskiego, w ykonanym  przez
orkiestrę 20 p. p po d  batu tą  <pr. Firka,«
poczem  Jan  Bierzycki w ygłosił przem ów ić, 
nie. N astępnie nauczycielski chór m ieszany

Kpwaise wesele
rod  Socfcnia
W e  wsi Kawj’ pod  Bochnią od­

bywało s,ę w ese’e w dumu Michała 
Gąski. W ieczorem na wesele ścią- 
gły grupy okolicznych chłopaków. 
W śród  nieproszonych gości z n ie ­
ustalonymi narazie przyczyn w ybu­
chła bojka, poszły w ruch kołki i 
inne narzędzia. Ciężko pobitych zo­
stało dwóch mieszkańców Kaw i 
gospodarz domu.

Rannych przewiezionio natych­
m iast do szpitala w Krakowie Miej­
scowa policja \s szczeła energiczne 
dochodzenia.

 a a e a g E r ^ a

Z  krakowskich kinoteatrów

„ M it  na n(!‘e
M gła — lepka, moKra mgła unosi się w 

pow ietrzu, ciężko ob lep ia  wąskie uliczki 
portow ego H avru , sm utldem  i beznadzieją 
osiada w hidzkich  sercach. M gła i m rok 
panu ją  w tym  film ie, rozśw ietlonym  ledy= 
nie w spaniałym  drapieżnym  spo,rzeni un 
św etlistych oczu M ichele M organ i s z l a c h e t  

t.ym, m elancholijnym  uśm iechem  Jean G a. 
b in a .

K ró tka  i p rosta, choć w strząsająco tra . 
giczna jest fabu ła  tego film u. Jak  w y r w a n a  

z pami W n i k a  kartka, przez w iatr w  mgłę 
rzucona — bez początku, bez dalszego cią. 
gu — rysuje sie p rzed  nam i h isto ria  rado. 
ści sm utnego, bezdom nego dezertera i tęs. 
kniącej za szczęściem dziew czyny. I.udzie 
spelunek i  portow ych  taw ern, ludzie wystę 
pku  i zb rodn i — oto  bohaterzy  opowieści.

(KfnoWRncfa)

M A R C E L I ICAUFLER w R A D IU  
W e w torek dnia 1 listopada o godz. 1.17 do 

2.45 zostanie- nadany  na w szystkie Rozgłos, 
nie P. R „K oncert M uzyki O b iadow ej11. Ja 
ko so lista  w ystąpi znany  radiosłucha;zom  
teno r M arceli K aufler, k tó ry  w ykona szerge 
pieśni p rzy  akom paniam encie dyr. Bolesława 
W allek  — W alewskiego.

K O M U N IK A T
Celem złożenia h o łdu  Nieśm icrtfi1 1 v  ’: 1 

Szczątkom  ś. p. 1 M arszałka Polski Józefa 
P iłsudskiego, oraz oddan ia  czci„ś- P- i.owa* 
rzyszom  bron i, k tó rzy  niosąc swe młode zy 
cic o N iepodleg łość Polski i o j e j  by t mo. 
carstwowej potęgi — od nas już odeszli. Ża. 
rząd  O ddzia łu  Z w iązku Leg. Kol. w K iako . 
wie w zywa w szystkich swych członków  0 0  

wzięcia udziału we w spólnej m anifestacji z. - 
łobnej, k tóra odbędzie się dn ia  1 listopada 
b. r.

Z b ió rka  u stóp W aw elu (w ylot ul. Kanoni 
czej) o godz. 14.ej.

Czem u przypisać, że w ystępek staje się 
w  tym  fiknie w ybaczalny, że w zb ro d n ia , 
rzu w idzim y tragicznego, cierpiącego crło= 
w ieka? C zy mgle, k tóra p rzesłania zb ro d . 
idę szarym  całunem , czy genialności icży^ 
sera i artystów , k tó rzy  po trafili z zadziw ia, 
jacym  realizm em pokazać nam  trzepocące 
się w  męce ludzkie serce, tęskniące za nie. 
określonym , w olnym  życiem ?

„G d y  człow iek pragnie w olności, św iat 
zw raca się przeciw ko niem u 11 — m ów i z  go 
ryczą bo h a te r film u. Ta, b o L sn a  i skądinąd, 
praw da znajdu je  w  tym  film ie tragiczne po 
tw ierdzenie. M iiość dw ojga m łodycu, pięlc  
na  i oczyszczająca, ich gorączkow e pragnie 
nic w yrw ania się z sw ata lenkiej. obezw ład . 
m ającej m oralnie mgły, ich pragnienie -yol 
nosci — napo tyka na  o p ó - świata. N a d ro  
dze staje zbrodnia .

Znany nam  już z film u „Tow arzysze bro  
ńF* i „Pepe le M ck o “, Jean  G ąbin , jako  de 
zerier, M ichele M organ w  ro li zakochanej 
w  mnr dziew czyny j w  ro li charakterystyez 
nej M ichel Sim on pokazu ją  nam  grę w spa. 
miałą, w strząsająca. K ażde drgnienie tw arzy, 
każdy  ruch pleców  lub dłoni] szc .e ry  n.i= 
tu -a lny  j celowy, ani ;cdnego pośliznięcia 
się, ani jednego nienaturalnego  geriu. TeJ 
m at nastro jow y  i poetyczny, rzucony na ta 
smę lekko  j finezyjnie, bez balastu  „ o b jiś . 
m ających “ szczegółów  u jął reżyser w bw.irą. 
ią  i ko nstrukty-wną całość. M arcel Cnrnc, 
to  dziś niew ątpliw ie gw iazda francuskiej re 
zyserii. P rzepiękne zdjęcia osiągają w :iick= 
tórycH fragm entach (w schód słońca w mgle 
lub  pierw sze zdjęcia zam glonej szosy) szczyt 
fo tografik i. N astro jow a m uzyka doskonale 
1 arm onizuje z całością

Piękny film . Wid-.' w ychodzi w strząśm ą. 

ty  1 d ługo  pozostaje pod  jego przedziw nie 

m elancholijnym  urokiem .

H S.

„Zew“ pod  k.er, J. Kiszy odśpiew ał z tc» 
warzyszeniem  orkiestry  K arola Kurpińskle*. 
go kom pozycję p. t. „N ieśm iertelnem u", Z  
kolei T adeusz B iałkow ski, artysta Teatru 
M iejskiego, odczytał w zruszający list MateJ 
ki do  małżonki. U roczystość zakończono 
polonezem  Szopena, w ykonaym  przez chór 
z tow arzyszeniem  orkiestry,

Po ukończeniu tej podniosłej u r c c z / . to  
ści publiczność przez długie chwile za trzy . 
m yw ała się i kom entow ała obrazy  Matejki.

l o w r a s n a  Artystyczna Pracow nia  Obuwia
Wykonuje na zamówienia luksusow e obu­
wie damskie, męskie, sportowe z orglnal- 
nych skór angielskich i francuskich. 

Spe-. jalność : obuwie na chore nogi 
fma. M Schrametn I L. Melamed

Kraków. Gołębia 2 (róg Brackiej}
(Sklep frontowy)

D o mieszkania Franciszka K ojd ry  reb o tn i 
ka zam. przy  ul. W ałow ej w  Plaszowic w la. 
mali się nieznani spraw cy j skradli gardercoę  

oraz pościel w artości 1 2 0  zł. K radzeży doko  

nano  podczas nieobecności dom ow ników . Po 
licja prow adzi dochodzenia.

— 2* —
N a ul. C elnej z w ozu P io tra  Móihowicza. 

roM ika zam. w  Rżące pow. K raków  mężna* 
ni spraw cy skradli skrzynię - tow arem  spo= 

żywczym w aności 80 zł w łasność R ólka R oi 
niczego. M ostow icz zam eldow ał o kradzieży  
policji,

— © G o —
N a ul. K alw aryjskiej pow stała bó jka mię 

dzy  Józefem  K repą robotnikiem  zam. w  B or 
ku Fal cci; im a Edw ardem  C iepiela robotn ik , 

zam. S kotn ik i. Podczas bó jk i K repa zadał 
C iepieli dw a ciosy nozem  w plecy, pow odu 

jąc ciężkie uszkodzenie ciała. C iepielę prze 
w ieziono do szpitala, zaś K repą zajęła się 
policja.

Z aw odow y w łam ywacz m ieszkaniow y Ru 
m ian Jarosław  został zatrzym any w raz z na 
rzędziam i do włam ani, w  czasie gdy szedł 
na w ypraw ę złodziejską. Z ostał zatrzym any 

rów nież Franciszek Sendor, k tó ry  w łam ał 
się do  m ieszkania Zofii K alafarsk icf przy 
ul. S ’em iradzkiego L. 7.

a®—
M ana Jan ik , dozorczyni dom u przy ul 

K alw aryjskiej 78 została zatrzym ana za u* 
kryw anie narzędzi służących do  w łamania.

Dlaczego?
Dlaczego w godzinach nocnych tru 

dno jest zobaczyć katrol policyjny Łv 
dzielnicy Bonarka względnie na uli' 
cach koło stacji Bonarka?

Jeżeh wziąść pod uwagę że w godzi 
nach nocnych na stacii także wysiada 
i4 pasażerzy i muszą przechodzić ulic 
mi po których pełno się kręci podek 
rżanych typów, to dziwnym się wyda 
je ta oszczędność policji.

Dlaczego na Placu Serkowsł iego le 
żą po parę dni śmieci i nawóz koński 

Czy Zakład Czyszczenia Miasta nic 
moż€ dopilnować, ”“fy prędezj oczy* 
szczano place po dniach targowych?



6 KRAKOWSKI KURIER PORANNY
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KRAKÓW -R YN EK -G Ł26 . I. p.
  T E L E F O N  200 34 -------
Po powrocie z zagranicy wy­
konuje się wszelkie z a b i e g i  

w zakresie racjonalnej 
K O S M E T Y K I  NOWOCZESNEJ 
B e z p ł a t n e  próbki i porady.

B a a g Ę ^ S  5.2B

R Ó Ż N E ❖
ODCISKI usuwa niezawodnie bR|GO“ 

50 groszy Drogeria 
S C H A P S E N S O H N A

Kraków Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, proszek orvgina''nv. Drogeria
— S C H A P S E N S O H N A  —

Kraków, Plac Nowy.

PLUSKW Y tępi deszczętnie ory­
ginalny płyn J O K .  — Drogeria
— S C H A P S E N S O H N A  —

Kraków, Plac Nowy.

M ASZY W KB D O  MII.SA 
ZA P A L N J C Z K  I 
AUTOMATYCZNE 

P F I I M U S Y  napraw ia  facho­
w a n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnawia: 
SZ LIFD .R N IA , S P A W A I N I A  
===== ŻELAZa i m eta li =====
M Y S Z K O W S K A
K RAK Ó W . DIETLA L m .
Przy orzeał' żenui lego ogłoszę lia udzie- 
  :.jmy 20%  RABATU, m

Swetry, pulowery, golfy angorowe, 
wełniane, bezręk-awniki męskie, 
damskie i dz'ecinne, oraz suknie 
na zamówienia poleca Pracaw nla  
trykotaży  Feim an Sw. Sebastia­
na 23 ("sklep frontowy)

B G3 0S2TY P U 3 N I E  KOŁNIERZYKA
Jidynii tylko „PEfiSJT rr esifisfc.a 1.

Czyszczenie ubrania 3.50 zl — Sukni 2 zł.— 
Centrala WOLN1CA 8 .

Pracownia krawiecka LOLI EILE Sie- 
miradzKieso 6. Żurnale modelo­
we. Wykwintne wykonanie,

ZAKŁAD FRYZJERSKI M iodowa 24 
LOLA —wykonuje pierwszorzędnie 
ondulację t rw ałą  zagranicznymi 
aparatam i w edług nainowszych 
modeli cena zł 5 .— Zelazkowa 
0.70. W ałeczki 0.50, Ondulacja 
wodna 1 zł. Manicure 0.50, tlenie­
nie 1.50, fatb 'iwanie 8 zł, brwi, 
rzęsy 0.80. Upraszam uprzejmie 
o liczne odwiedzinyjjmego zakładu

NAJNOWSZE MODELE KAPE 
LUSZY DAMSKICH PO NISKICH 

CENACH POLECA
„ H A N K A "

wł. HANK A R O T H O W A  
I MARIA MATYSZKIEWICZ 

Kraków, ul. Sławkowska 25.

Łóżka Polowe żelazne zakupisz, na­
prawisz najtaniej tylko w Zak ła­
dzie tapicerskim  S. Auguste-Kra- 
ków, Węglowa 3. przecznica K ra­
kowskiej. Doprowadza stare łóż­
ka do pierwotnego stanu.

FORTEPIANY, P ianina riSomtr*er- 
fe lda" Zdobyły Św iat. R epre ­
zentacja: W ład ysław  Bolońskl, 
K rsk ó w , św . Anny 3.

DOM SWETRÓW  OstrowEecklcM, 
Kraków , K rako w ska  12. Poleca 
w wielkim wyborze  : sw etry ,
dam skie, m ęskie i dziecinne.
Najnowsze modele. C e iy  50%  
zniżone.

F U T R A  najko rzystn ie j p o leca : 
H orow itz, Starow iślna 26.

Torpeda, Kraków, Starow iślna 83. 
poleca wielki wybór kapeluszy 
okazyjnych jak: „Hiickel, „H abig” 
„ G o e p p e r t”.

Kr wat zakupisz najtaniej w  soe- 
cjalnym Składzie Krawatów ,,Re- 
cord C raw ates“ Kraków, Floriań­
ska 35. Tel. 143-68. W łasna  Wv- 
tw órnia-H urt Detal. Fachow a na­
p raw a starych kraw atów .

Uhrani zmian zamienia noszoną gar­
derobę m ęską na materiały biel­
skie, Kozłowski, Kraków, Zwie­
rzyniecka 11. Telefon 148 62.

Części do obciągania guztkOW, m a ­
szynki i apara ty , oraz najnowsze 
formy do plisowania poleca W yt­

wórnia Okrtnt Kraków, 
Wolnica 8/13.

Z E  S P O R T U
Osfrłni n@cs m Lidre

W isła-ŁK S 7:3 (4:2)
O statn i w ystęp  ŁKS w Lidze w ypadł nie.- 

fo rtunnie . Fata lna  pogoda, fa ta lny  sędzia no 
i faict iż w ynik  meczu nic zm ienić nic zdoła 
..pow odow ały, iż same zaw ody nie by ły  ani 
ładne, ani em ocjonujące. Jeszcze do przerw y 
Kiedy m żył d ro b n y  kapuśniaczek obie dtu* 
żyny  grały  dubrze  (ŁK S w idocznie chciał po 
zostawić dobre  w rażenie), nielicznie zebrana 
publiczność nie m iała pow odu  narzekać że 
przyby ła  na  mecz Zwłaszcza, że bram ki nie 
kazały  na siebie d ługo  czekać.

ŁKS zaprezentow ał się naw et nieźle. D*» 
b re  jest trio  ob ronne. R udnicki w pom ocy i 
Koczewski w ataku. Reszta słabsza. D rużyna 
gra n iepo trzebn ie  ostro, w  czym celuje Le* 
w andow ski.

W e W iśle k tóra w ystąpiła bez Sitki i G ier 
czyńskiego me by ło  słabych punktów , poza 
braukarzem  rezerw ow ym , zm ienionym  w T i  
minucie. Sędziow ał p . Linke z Katow ic, krzy 
w dząc obie drużyny , dotkliw iej jednak  ŁKS.

W a r t a - C r a c o v i a  7:^ (3:0)
Poznań O statni mecz ligow y w Poznaiu 

w yw ołał w ielkie zainteresow anie w śród tu= 
tejsezj publiczności, czego dow odem  obec­
ność ponad  6.000 w idzów  na bo isku  W arty . 
Mecz dostarczy ł licznie zebranej publiczno 
ści wiele emocyj a końcow y w ynik  jest na< 
w et sw ego rodzaju  sensacją jeśli zważyć, że

obydw ie drużyny  ubiegały  się o  zaszczytny 
ty tu ł wicemistrza.

W  C racovii zaw iodła po  przerw ie obron* 
słabsza by ła  pom oc. A ta tk  mimo dobre j for 

| my nie umiał przełam ać zapo ry  w  postaci 
I Jankow iaka. W  W arcie najlepszy w spom ni* 

ny  Jankow iak  w a taku  Schreier i G ender*. 
Sędziow ał p. K ow alski z  Łudzi.

&uch-Polonia 3:2
W ielkie H ajduk i. O statn i mecz ligowy na 

Śląsku jaki się odby ł m iedzy tegorocznym  
już m istrzem  piłkarskim  Polski Ruchem  a Po 
lon ią  p rzyniósł ty lko  nieznaczne zwycięstwo 
Ruchow i. Polonia okazała się nicoczekiwa*

IjtsEsatsa-sa-sa ^ s s s  '.as-^ssssjt^sa gsaes&sasssK® |

JEŚLI O K U L A R Y  T O .. .
n c  ir jizy  n& o wspaniałym  polu wicizaitia S

u m  OPTYK. GRÓSSŁIR "

K R J48CÓ UL. G R C  OZU \  L. 41
TELEFON tóR 126-00 ' TELEFON NE 126-00

DOKŁADNE WYKONANIE RECEPT PP. LEKARZY, ■—
g g E a a s i-  z s s ®  e a a i i ^ B B K s  e s a s s e ?

Ondulacja t rw a ła  w ciągu dwóch 
godzin, wykonuje  p ierw szorzę­
dnie, zł. 5.— G w aranc ja  10 mie­
sięczna. „Milano“ Ki aków, Staro­
wiślna ‘ 3.

Tapczany, leniwce, fotele łóżka, 
najnowsze modele m aterace, oto­
many, łóżka polowe poleca najta­
niej W ytw órnia  V4ebli Tapicerskich
, , S 0 L I D I T E “  K r a k ó w ,  ul. 
Starow iślna 83.

U w aga! Nadszedł wielki tran spo rt  
najnowszych materiałów bielskich 
na ubrania, palta  i pokrycia futer, 
po bardzo niskich cena.h . Naj­
tańszy skład bielskich resztek 
sukiennyc h. J. MUntz, Kraków, 
Stradem  16 (w podworcu).

M A T E R A C E  poduszki, włósienne, 
łóżka polowe, otomany, tbp« zany 
poduszki dla niemów l*t oraz przyj­
muję wszelkie roboty tanicerskie 
Zakład Tapicerski BARDACHA, 
K rakow ska 44, telef* n 174 83.

FUTRA now e, przeróbki l repe­
racje w y ko n u je : Fran ciszek
Zg ła , K raków , ul. ''opolaw a 4

N A U K A

AnglelsKi, francuski, niemiecki, — 
metod?! Ansona -  Krowoderska 5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

KURS* SAMOCHODOWE — Kraków, 
KRUPNICZA 14. (da niej Szewska 1). 

tel. — 206 88. P u iw j  Izome przez 
fachowcu i . P r a ^ o  ja/.dy gwaran 
towane Wpisy codziennie.

Przygotowuję z m atematyki, fizyki, 
chemii zakres gimnazjum, liceum- 
m atura ka niego tvou. Zgłoszenia: 
„Matematyka" do Redakcji Krak. 

Kuriera W ieczornego.
Sławkowska 12.

OD WYDAWNICTWA! 
Pros'my o uregu'ov/an e należności 

z t tułu za egłej p enumeraty.

nie groźną i chwilam i naw et g rała  lepiej od  
Ruchu. G d v b y  sędzia p. R utkow ski uznał n* 
rm ałnie strzeloną przez Jaźnickiego trzcc if 
bram kę P olonia  w yniosłaby  jeden  punkt.

D ecydującą o zwycięstwie bram kę s t rz e li 
na 3 min. przed końcem  W ilim owski.

Fngoń-Smigłji 3:Z
Lwów. Zam knięcie sezonu lig. we Lwowie 

aczkolw iek m iało piękne ram y (uroczystość 
o tw arc:a no v rego stad ionu  sportow ego Pogo 
ni im. marsz. Śmigłego — R ydza) treść spor 
tow ą m iało niezw ykle nędzną. S łabo zagrał 
Smgiły, jeszcze bodaj słabiej Pogoń, gdzie 
ty lko  M ajow ski i W olan in  zadow olili. Mecz 
stał na  n  kim poziom ie. N ajlepszym  gra* 
czem na boisku by ł C zarski, bram karz Śmig 
łego. Bram ki d la  Pogoni zdobył W olan in  t  
i M ajow ski 1, D la Śmigłego M arzec i W oln i 
nicz. Sędziow ał p. Piechclski. W idzów  2.000.

M  farszńla 3:0
W arszaw a. D o meczu tego W arszawian* 

ka w ystąpiła z osłabionym  składem  to  też i 
tak  doskonale  dysponow ana d rużyna cho» 
rzow ska nie m iała w iele k łopo tu  ze zwycię* 
stwem

H płiow sfea l » p  P ^ reg iw a

FAiBLOK -  O LSZ A  2:0 (0:0)

G R A C O V IA  I b —G A R B A R N IA  I b  i d  
K R O W O D R Z A -G R Z E G Ó R Z E C K I 5:2 
T /IR N O Y IA  -  M O SC IC E  3:0 (1:0)

CZYTAJCIE CO D ZIEN N A  
P R A S Ę  
D E M O  K R A T  YC Z N A

OGŁOSZENIA; Rozmiar strony d ruku; Wvso-;ość 4’iO jra/ra szeros asc 370 n i,a P isłnwą >d i -  ze>va its t ie-1 u n 1 n u , w i-:d >yn tan ie  Struna dzieli się na i
Ceny ogłoszeń w złotych; I.strona w l  łamie za m 'm zł l.'2o -zkst !l —VU dreny * -  i 4 n im r  o  i n n » l ^ n  v I um ie zł 0.75. 'łekrologt w tekśclej d o 8 6

m /n  w 1 łamie z> 20-—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia dr< tn e  ?a «*rwn n-to *i» t -szu, —(« h  cy 'u u c n  » <* -wij o 05 datry  n mlalne za słowo drobnych zł 0 15.
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treś i ogł s re d a , nie upoważniają d i  zwrotu gotówki, ani t-ż  nie t,o «>wą nią A 'm !n 'st'a  ji d> b 'z i ł i tn - ’g i  pawtórzenia ogł .jzenia Uzasadnione re .

lampcje będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni S-.miu o i latv u u  :ama się .jb szen lą , > ib ml d.ity otrzymania ra hunku.
— — — .................... ... ...i— . ..   - —-- ..i.------------   .------------- ---------- ------- ----------------------------——-— —   — — i
Wydawca 1 Re*inkiOł ocipowie<izi*Auy: LMeatnw Mrucaw Drukarń.? „LI, TRAC KA* w Krakowie, PI. Zgody 4


